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MARZENA POLLAKÔWNA 
1926— 1971

Z m arła  20 lis to p ad a  1971 r. w  P o z n an iu  M arzen a  P o llak ó w n a  zw iązan a  b y ła  
w  sposób szczególny całą  p ra w ie  sw ą p isan ą  i p u b lik o w a n ą  tw órczośc ią  h is to ry czn ą  
z W arm ią  i M azuram i. Od sw ej p racy  d o k to rsk ie j, pośw ięconej o sad n ic tw u  W arm ii 
w  ok res ie  k rzy żack im , o p u b lik o w an e j w  1953 r., pozosta ła  w ie rn a  aż do śm ie rc i te ­
m a ty ce  reg io n u  ro z sze rza jąc  ją  ty lk o  stopn iow o i po g łęb ia jąc  p rzez  sw e p ró b y  i z a ­
m ia ry  w szech stro n n eg o  u jęc ia  p ro b le m a ty k i k rzy żack ie j. S tu d ia  n ad  k ro n ik ą  P io tra  
z D u sb u rg a , pozycją  k luczow ą d la  h is to r io g ra f ii  p a ń s tw a  krzyżack iego  w  P ru sach , 
s tanow iły  d la  n ie j d oskonały  p u n k t w y jśc ia  do zam ierzonego  p rz e d s ta w ie n ia  o b razu  
tego p a ń stw a , ja k i  w  ciągu  w ieków  p rz e d s ta w ia li k o le jn i h is to ry cy  k rzyżaccy . W i­
d z ia ła  M arzen a  P o llak ó w n a  szerok i, ogó ln o eu ro p e jsk i a sp e k t d y sk u sji n ad  dz ie jam i 
k rzy żack im i w  P ru sac h , p o trzeb ę  p o w iązan ia  te m a tu  z dz ie jam i cesa rs tw a, p a p ie ­
s tw a, śred n io w ieczn e j ideo log ii i ro zu m ia ła  kon ieczność pod jęc ia  z po lsk ie j s tro n y  
g ru n to w n e j p ra c y  w  ty m  k ie ru n k u . P ra c y  — p o d k re ś lm y  to od ra z u  —  tra f ia ją c e j 
n ie jak o  w  sedno  sp raw y , bo  p o d d a jące j k ry ty c zn e j an a liz ie  p o d staw y  ob razu , ja k i 
w y tw a rz a li K rzyżacy  o sam ych  sobie, i ja k i  w  w ie lk ie j m ie rz e  p rz y ję ła  n a s tęp n ie  
w  ciągu  X IX —X X  w ie k u  o raz  rozszerzy ła  w  E u ro p ie  a  tak ż e  w  św iecie  n iem ieck a  
n a u k a  h is to ryczna. Z am ie rzen ia  M arzeny  P o llak ó w n y , w sp ie ra n e j w  sw y ch  r e a l i ­
zac jach  p ra k ty czn y ch  p rzed e  w szy stk im  p rzez  p o zn ań sk ą  szko łę  h is to ry czn ą  H e n ­
ry k a  Ł ow m iańsk iego  i  G e ra rd a  L ab u d y , zosta ły  ty lk o  w  sto sunkow o  m ałe j części 
w y k o n an e  i p o zo sta ją  b a rd zo  w ażk im  zad an iem  s to jący m  p rzed  po lsk im i h is to ry ­
kam i. C ałe  życie, k ró tk ie , a le  b a rd zo  in ten sy w n e  M arzen y  P o llak ó w n y  s tan o w i 
p rz y k ła d  w y ją tk o w eg o  oddan ia , w ręcz  — n ie  w a h a jm y  s ię  użyć tego  słow a  z ro zu ­
m ia łego  d ob rze  w  je j pok o len iu  — służby  p raw d z ie  h is to ry cz n ej n au k i.

U rodziła  się 6 p a źd z ie rn ik a  1926 r. w  W arszaw ie, ze s to licą  też  zw iąza n a  by ła  
n a s tę p n ie  długo, bo aż do uko ń czen ia  s tu d ió w  n a  U n iw ersy tec ie  W arszaw sk im  
w  1949 r. Z dom u rodz in n eg o  w y n io s ła  g łęb o k ą  k u ltu rę  h u m an is ty czn ą , a  w  n ie ­
m ałe j, ja k  się  w y d a je  m ie rze , tak że  z a in te reso w an ia  d la  h is to r ii  z iem  o d zy sk a­
nych . Szczególny w p ły w  w y w ie ra ł n a  n ią  ojciec, d r  M icha ł P o liak , p rzed  w o jn ą  
k u ra to r  o k ręg u  szkolnego pom orsk iego  i poznańsk iego  oraz  d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  
w  M in is te rs tw ie  W yznań  R elig ijn y ch  i O św iecen ia  P ub licznego , po w o jn ie  w iced y ­
re k to r  In s ty tu tu  Z achodniego, jed en  z n a jb liż szy ch  w sp ó łp raco w n ik ó w  p ro f. Z y g ­
m u n ta  W ojciechow skiego. L a ta  w o jn y  w  W arszaw ie  łączy ły  ją , ja k  ca łą  w a rto śc io w ą  
m łodzież, z k o n sp ira c ją  w  szko le  i ta jn y m  h a rc e rs tw ie  (1941— 1944). W  czasie 
P o w s ta n ia  z n a laz ła  się  ze sw ym  p a tro le m  s a n ita rn y m  n a  Ochocie, sk ąd  ju ż  po k ilk u  
dn iach  i z łam an iu  o po ru  N iem cy  w y sied lili ca łą  ludność. W yrzucona  z W arszaw y, 
zn a laz ła  M arzen a  o p arc ie  w  K rak o w ie , gdzie la tem  1945 r . zd a ła  m a tu rę  i  zap isa ła  
się  n a  h is to rię  n a  U n iw ersy tec ie  Jag ie llo ń sk im . Ju ż  je d n a k  w  począ tk ach  1946 r. 
pow ró c iła  do W arszaw y  i p o d ję ła  s tu d ia  n a  U n iw ersy tec ie  W arszaw sk im . Z na laz ła  
się  w  a tm o sfe rze  m łode j w ów czas, a le  szczególn ie  d vnam iczne j i o tw a rte j n a  now e 
k ie ru n k i św ia to w ej h is to rio g ra fii, szkoły m ed iew isty czn ej w a rszaw sk ie j. M istrzam i 
je j b y li zw łaszcza T adeusz  M an teu ffe l, A lek san d e r G ieyszto r, a  tak że  — d la  epok 
nieco późn ie jszych  czy geog rafii h is to ry czn ej — S ta n is ła w  H erb st. N a s tu d iach  w y ­
ró żn ia ła  s ię  zarazem  zdo lnościam i, p racą , in te lig en c ją , ja k  i  u rodą . C zy ta ła  w iele , 
s łu ch a ła  tak ż e  w y k ład ó w  z z ak re su  filozofii, logik i, socjologii. P ra c ę  m a g is te rsk ą  
p rzy g o to w ała  na  sem in ariu m  p ro feso ra  T adeusza  M an te u ff la  na  te m a t n ie  ła tw y . 
S ta n o w isko  ko m esa  ka ro liń sk ieg o  (IX  w .). P o  m ag is te r iu m  M arzen a  P o llak ó w n a
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p rzen io sła  s ię  w  1949 r. w 'ś l a d  za ro d z icam i do P o zn an ia , gdzie w  c iągu  dw óch 
la t  n a p isa ła  i p rz e d s ta w iła  pod  p a tro n a te m  prof. H e n ry k a  Ł ow m iań sk ieg o  p racę  
d o k to rsk ą  p t. O sadn ictw o  W a rm ii  u? okresie  k r z y ża c k im ,  op u b lik o w an ą , ja k  już  
w sp o m n ian o  w  1953 r. w  P o znan iu . W  ok res ie  p o zn ań sk im  u z u p e łn iła  n ie jak o  sw ą 
dosk o n ałą  fo rm ac ję  m ed iew is ty czn ą  w  o p arc iu  o z n ak o m ity ch  m is trzó w : H e n ry k a  
Ł ow m iańsk iego , K azim ierza  T ym ien ieck iego , Jó ze fa  K ostrzew sk iego , a  z m łodszej 
g e n e rac ji — G e ra rd a  L ab u d ę . N iem ałe  znaczen ie  m ia ł d la  n ie j ta k że  b lisk i zw iązek  
z archeo log ią , m .in . ud z ia ł w  p ra c ac h  w y k opa liskow ych  w  G d ań sk u  pod k ie ru n k ie m  
K o n ra d a  Jażdżew sk iego .

Je s ie n ią  1951 r. zaczę ła  M arzen a  P o llak ó w n a , d w u d z ies to p ięc io le tn i d o k to r 
i św ie tn ie  zap o w iad a jący  s ię  m ed iew ista , z u p e łn ie  now y o k res  sw ego życia p rzech o ­
dząc n a  K a to lic k i U n iw e rsy te t L u b e lsk i i o b e jm u jąc  tu  s tan o w isk o  s ta rszeg o  a s y ­
s te n ta  p rz y  K a ted rze  H is to rii Ś red n io w ieczn ej i N au k  P om ocniczych  H is to rii. F a k ­
tyczn ie  oznacza ło  to  od ra z u  ob jęc ie  sam odzie lnego  s tan o w isk a  i to z ogrom em  
z ad ań  dyd ak ty czn y ch . W począ tk ach  1952 r. z m arł k ie ru ją c y  K a ted rą  p ro feso r L eon 
B ia łkow sk i, całość z ad ań  K a ted ry  sp ad ła  zaś —  w  rzeczyw isto śc i ju ż  w cześn iej — 
n a  b a rk i  m ło d y ch  dok to rów : M arzen y  P o llak ó w n y , p rzy b y łeg o  późną je s ien ią  1951 r. 
do L u b lin a  Z y g m u n ta  Su łow skiego  o raz  p rzeb y w ająceg o  tam  od w rze śn ia  1950 r. 
n iże j podp isanego . Z lecono m i późn ie j k ie ro w n ic tw o  K a te d rą  w  c h a ra k te rz e  z a ­
stępcy  p ro feso ra . Jed n a k ż e  ju ż  od ra z u  w e  tró jk ę  dąży liśm y  do s tw o rzen ia  zespołu  
w sp ó ln ie  p row adzącego  i re a lizu jąceg o  z ad an ia  K a te d ry  w  s to su n k u  do se te k  s tu ­
d en tó w  h is to r ii  z całej P o lsk i, ja c y  w ów czas znaleź li s ię  n a  U n iw e rsy tec ie ; ty lko  
je s ie n ią  1950 i 1951 r. p rz y ję to  n a  s tu d ia  około 600 s tu den tów . N iezw yk le  sum ienne, 
od p o w ied zia ln e  tra k to w a n ie  p rzez  M arzen ę  P o llak ó w n ę  z ad a ń  d y d ak ty c zn y ch  p o ­
ch łonęło  ją  p ra w ie  całkow icie  n a  szereg  la t. O b ję ła  n a u k i pom ocnicze h is to ­
rii , a  tak że  w y k ład  z h is to rii  h is to rio g ra f ii pow szechnej i po lsk ie j, w  k tó reg o  p rz y ­
g o tow an ie  w k ła d a ła  szczególnie  w ie le  p racy . B ra ła  też  b a rd zo  żyw y u d z ia ł w  zespo ­
łow ym  sem in ariu m  m ed iew istycznym , liczącym  w  la ta c h  1952— 1956 około 30 osób 
p ra c u jący c h  w  dw óch g ru p ach . S zereg  p ra c  m a g is te rsk ich  n a p isan y ch  n a  ty m  sem i­
n a riu m  op u b lik o w an o  n a s tę p n ie  b ąd ź  w  całości, b ąd ź  w  stre szczen iu , co s tanow iło  
jego  trw a ły  dorobek . Z  g ro n a  osób, k tó re  p rzesz ły  p rzez  ow e w y b itn ie  uzdo ln ione 
g ru p y  s em in a ry jn e  osiem  d o tąd  zrob iło  d o k to ra t, k ilk a  zaś p rzep ro w ad ziło  b ą d ź  m a  
p rze p ro w ad zić  w  n a jb liż szy m  czasie  h a b ilita c je . W sposób szczególny z a jm o w ała  się 
M arze n a  P a lla k ó w n a  na  sem in ariu m  p racam i poznaw czym i h is to rii o sadn ic tw a . G dy 
od 1956 r .  p o d ję ła  ju ż  in d y w id u a ln ie  p ro w ad zen ie  sem in ariu m , w  ty m  p rzed e  
w szystk im  k ie ru n k u  —  choć n ie  w y łączn ie  — p ro w ad z iła  sw ych  uczniów . Z tego 
sem in ariu m  w ysz ła  m iędzy  in n y m i opu b lik o w an a  ro z p ra w a  A n ie li O lczyk p t. S ieć 
para fia lna  b isku p s tw a  w a rm iń sk ieg o  do r o k u  1525, L u b lin  1961, w b re w  ty tu ło w i 
o g ran iczona  do sam ej W arm ii. P ra c a  u z u p e łn ia ła  n ie jak o  w ła sn e  s tu d ia  P o llak ó w n y  
n a d  o sadn ic tw em  W arm ii zgodnie  z k ry s ta liz u jąc y m  się ju ż  w  L u b lin ie  p ro g ram em  
b a d ań  n a d  k sz ta łto w a n iem  się  s ieci p a ra f ia ln e j n a  h is to ry czn y ch  z iem iach  polskich , 
p rzy  czym  w k ład  w  n ią  sam ego k ie ro w n ik a  sem in a r iu m  b y ł b a rd zo  pow ażny. W d y s­
k u s jac h  i  w stęp n y ch  zam ie rze n iach  badaw czych , k tó re  je s ien ią  1957 r. doprow adziły  
do u tw o rze n ia  In s ty tu tu  G eogra fii H is to ry czn e j K ościo ła  w  Polsce, M arzen a  P o lla ­
k ó w n a  b ra ła  czynny  udział.

P ra c a  dy d ak ty czn a , ja k  i p u b lik ac je  o raz  w ypow iedzi M arzen y  P o llaków ny  
p rzy  o k a z ji różnych  k o n fe ren c ji z jed n a ły  je j szybko  w ysok ie  u zn an ie  w  po lsk ie j 
n a u ce  h is to ry czn ej. W yrazem  tego  m ogą być zn ak o m ite  op in ie  w y pow iedziane  o ca ­
ło k sz ta łc ie  je j do ro b k u  ju ż  w  p o czą tk ach  1954 r, p rzez  K az im ie rza  T ym ien ieck iego , 
H e n ry k a  Ł ow m iańsk iego , G e ra rd a  L abudę , S ta n is ła w a  H e rb s ta  i A n d rz e ja  W ojt- 
kow skiego, u zasad n ia jący ch  p o d staw y  do n a d an ia  M arzen ie  P o llak ó w n ie  ty tu łu  d o ­
centa. S e n a t U n iw e rsy te tu  w y stąp ił też 3 k w ie tn ia  1954 r. z ta k im  w niosk iem , k tó ry  
n ie  zosta ł po tw ierdzony . W ów czas m ian o w an o  20 m a rc a  1957 r. M arzen ę  P o llaków nę  
zas tęp cą  p ro feso ra  z ap ew n ia jąc  je j tą  d ro g ą  sam o d z ie ln e  stanow isko . Je s ie n ią  1957 r. 
u z y sk a ła  też  m ożność w y jazd u  nau k o w eg o  za g ran icę  do A nglii i F ran c ji, gdzie 
p rzeb y w ała  p onad  rok . N ieste ty , p ow ażna  choroba  un iem ożliw iła  je j p e łn e  w y k o ­
rz y s tan ie  pobytu , a  w  dalszym  ciągu i pe łn ien ie  obow iązków  d ydak tycznych . P rz e ­
szła  też, o s ta teczn ie  z dn iem  1 s ty czn ia  1962 r. do p racy  ściśle n au k o w ej w  In s ty ­
tu c ie  H is to rii  P A N  w  ra m ach  jego N akładu H is to rii P o m o rza ,-k ie ro w a n eg o  przez 
pro f. G. L abudę.
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N a d z iesięc io le tn i o k res  lu b e lsk i (1951— 1961) w y p ad a  p u b lik a c ja  w iększości p ra c  
Z m arłe j. N ie  p isa ła  w ie le  w  poczuciu  m iędzy  in n y m i o g rom nej, dziś n ie s te ty  n ie  
częste j, odpow iedzialnośc i za k ażd e  słowo. Spośród  36 w  su m ie  pozycji d ru k o w a ­
nych, p rzed e  w szy stk im  recen z ji. 25 u k aza ło  się  do 1962 r. w łączn ie . Do W arm ii 
i M azur, obok p ra c y  d o k to rsk ie j, odnosi s ię  zw łaszcza cenna , ź ród łow a  ro zp ra w a
0 Z a n ik u  ludności p r u sk ie j  p u b lik o w a n a  w  1958 r. w  zb io row ej p ra c y  p t. Szk ica  
z  d z ie jó w  P om orza , szereg  re c en z ji p ra c  zw łaszcza n iem ieck ich  do tyczących  g łó w ­
n ie  s p ra w  k rzy żack ich  w  „ S tu d iach  Ż ró d ło zn aw czy ch ” i to ru ń sk ic h  „Z ap isk ach  H i­
sto rycznych , a r ty k u ł O n o w e  sp o jrzen ie  na  d z ie je  Z a k o n u  N iem ieck ieg o  (w  tom ie  
o fia ro w an y m  prof. T. M an teu fflo w i, W ie k i średn ie , W arszaw a  1962, ss. 161—169), 
w  k tó ry m  n a w iąz u ją c  do szeregu  n a jn o w szy ch  p ra c  n iem ieck ich  zap ro p o n o w ała  
now y k w e stio n a riu sz  b a d a ń  n a d  Z akonem . W  ro k u  k o p e rn ik o w sk im  w a r to  p rz y ­
pom nieć  też a r ty k u ł T ra d y c je  K o p ern ik a ń sk ie  w  k a r to g ra fic zn ym  obrazie  P rus  Ze lla  
w  t. I I  „S tu d ió w  Ż ró d łoznaw czych” (1958). K ilk a  a r ty k u łó w  i re c en z ji u m ieśc iła  też 
M. P o llak ó w n a  w  tom ach  lu b e lsk ich  „R oczników  H u m an is ty cz n y ch ” pośw ięconych  
h is to rii. W yn ik iem  m iędzy  in n y m i bogatych , in ten sy w n y c h  dośw iadczeń  d y d a k ty c z ­
nych  w łasn y ch  i całego zespołu  b y ł a r ty k u ł o u n iw e rsy teck im  s tu d iu m  h is to rii 
(t. V I, z. 5, 1958, ss. 275—285). K ilk a  a r ty k u łó w  i p ra c  pośw ięc iła  p raco m  h is to ry ­
ków  an g ie lsk ich  w  n a w iąz a n iu  ta k że  do w łasnego  p o b y tu  w  L ondyn ie , k tó ry  u w a ­
żała  za szozególnie poży teczny  i ow ocny (R zu t oka  n a  s ta n  n a u k i h is to ryc zn e j 
w  A n g lii,  Z eszy ty  N aukow e  K U L, III , n r  1/9, L u b lin  1960; In s ty tu t  badań  h is to ry c z ­
n y c h  w  L o n d yn ie , R oczn ik i H u m an isty czn e , IX , z. 4, L u b lin  1960; c ztery  recen z je  
w  t. V III, z. 2 ■— tychże  „R oczn ików ”, 1960).

W  ciągu  k ilk u  la t  po  ro k u  1962 n ie  z n a jd u je m y  w  b ib lio g ra fii M arzen y  P o lla - 
k ó w n y  żad n e j pozycji. C iężka cho roba  p rz y k u ła  ją  n a  d ługo  do łóżka un iem o ż li­
w ia ją c  k o n ty n u o w a n ie  p ra cy  n a u k o w ej. D opiero  chw ilow y, ja k  się  okazało , k ilk u ­
le tn i w  sum ie  p o w ró t do zd ro w ia  pozw olił, dz ięk i n iezw y k le  silne j w oli i p a s ji 
badaw czej Z m arłe j, a  tak ż e  n ad zw y czajn e j pom ocy i a tm o sfe rze  dom u rodzinnego , 
na  p o w ró t do p ra c y  n au k o w ej. P ie rw sz y m  p ow ażnym  re z u lta te m  p u b lik o w an y m  te j 
p racy  b y ła  źród łow a ro z p ra w a  o g rodzie  Z a n ty r  (K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie , 
n r  4, 1967, ss. 473—484), n a s tę p n ie  zaś — n a jw aż n ie jsza  n iew ą tp liw ie  rzecz  w  p is a ­
nym  d o ro b k u  Z m arłe j, o b sze rn a  ro z p ra w a  n a  te m a t K ro n ik i P io tra  z  D usburga  
(W rocław  1968). P o n ad to  zasad n icze  w y n ik i u ję ła  ta k ż e  sam a  a u to rk a  po  fra n c u sk u  
w  a r ty k u le  w  „A cta  P o lo n iae  H is to ric a ”, 19, 1968, p t. L a chro n iq u e  de  P ierre  de  
D usburg). N a m arg in e s ie  s tu d ió w  n a d  D u sb u rg iem  p o w sta ł też p rzy czy n ek  źródłow y 
zam ieszczony w  księd ze  pośw ięconej prof. К . T y m ien ieck iem u  p t. S p ra w a  o cen zu ­
row a n ia  K ro n ik i P io tra  z  D usburga  (Europa—S ło w ia ń szc zy zn a —P olska , P o z n a ń  1970, 
ss. 127—134). O d 1968 r. p o ja w ia ją  s ię  znów  w  „ S tu d iach  Ż ró d łoznaw czych” i „ Z a ­
p isk ach  H is to ry czn y ch ” re c en z je  M. P o llak ó w n y  o na jn o w szy ch  p ra cach  n iem ieck ich  
d o tyczących  Z ak o n u  k rzyżack iego .

P ra c a  o D u sb u rg u  s ta ła  się p o d staw ą  h ab ilita c ji, p rzep ro w ad zo n e j w  In s ty tu c ie  
H is to rii P A N  w  W arszaw ie ; b y ł to o lb rzy m i sukces M arzen y  P o llak ó w n y , je j woli, 
w y trw a ło śc i, c h a ra k te ru , in te lig en c ji. U siln ie  p ra g n ę ła  d a le j p raco w ać  i sądz iła  
ch w ilam i p rz y n a jm n ie j, że d an e  je j będzie  z realizow ać  n iem ało  z ow ego k w e s tio ­
n a riu sza  k rzy żack ie j h is to rii, o k tó ry m  w sp o m n ia łem  n a  począ tku . N a w ró t choroby, 
a późn ie j śm ie rć  p rz e k re ś li ły  te  zam ierzen ia . W  p am ięc i licznego g ro n a  p rzy jac ió ł
1 ko legów  —  h is to ry k ó w  pozostan ie  M arzen a  P o llaków na , w y b itn y  h is to ry k  W arm ii 
i M azur, n ie  ty lk o  ja k o  zasłużony  b ad acz  i u n iw e rsy teck i nauczycie l —  w ychow aw ca, 
a le  jak o  p rz y k ła d  człow ieka n iezw y k łe j p raw ośc i, uczciw ości, s iły  c h a ra k te ru  
a zarazem  w ie lk ie j k u ltu ry , in te lig en c ji i o tw a rto śc i na  p o trzeb y  k ra ju  i in n y ch  ludzi.

Je rzy  K ło czo w sk i


